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Z a c z ę ł o  się ic s ic ń  p o llf u c z n a
Utrwalenie rełimu sanacyjnego do 1 f) 4 7  r.

C z y  b y ł y  r o z m o w y  p r z e d w ^ t s r c s e ?
Law p o l i t y c z n e  s k o ń c z y ło  s ię  

o s ta te c z n ie  w  s p o s ó b  b a r d z o -  na  
g ły  P o  p r z e z  d e k r e t  P r e z y d e n ta  
R . P „  r o z w ią z u ją c y  S e jm  i S e r a t .  
D e k r e t  te n  b y ł  n ie s p o d z ia n k ą  d la  
s f e r  p o l i t y c z n y  tu , k tó r e  p r z y p u s z  
czap, że b ęd ą  m ia ły  je s z c z e  z p a  
rę ty g o a n i  c z a s u  n a  o d p o c z y n e k  
le tn i,  g d y  n a g le  r o z p o c z ę ła  s ię  j e  
s ie ń  p o l i ty c z n a  p o d  h a s łe m  w y b o  
rów s e jm o w y c h .

„ h k ,  Z Ę Ś  ; j w a  
TRZ ri ..f TKA

C h c ą c  p o in fo r m o w a ć  n a s z y c h  
ezy *e ln ik óv r o  s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
n e j  ja k ą  w y n ik ła  z  ro z w ią z a n ia  
I z b  U s ta w o d a w c z y c h  z w r ó c i l i ś ­
m y  s ię  d o  w y b it n e g o  d z ia ła c z a  p o  
l it y c z n e g o , z n a ją c e g o  d o b rz e  s t o ­
su n k i w  o b o z ie  s a n a c y jn y m  z p r o  
ś b ą  o p o d z ie le n ie  s ię  z  n a m i s w o ­
im i u w a g a m i.

„ Z a c z n ę  o d  d r o b ia z g ó w  —  b y ły  
je g o  p ie r w s z e  s ło w a . —  je s t  d r o b  
n ym , c h a r a k te r y s t y c z n y m  o b ja ­
w em  o s ta t n ie g o  d e k ie t u , że  n a s tą ­
p ił  o n  13 w r z e » n ia .  W s k a z u je  to  
u *  to , Zt w ia r a  w „ t r z y n a s t k ę "  
t r w a  n a d a l w  o b o z ie  s a n a c y jn y m .
SEJM KTÓRY UM4RŁ

—  A le  p r z e c h o d z ą c  d o  r z e c z y  
p o w a ż n ie js z y c h . S e jm  k tó r j ’ s i?  
s k o ń cz y ł-  n ie  p o z o s ta w ia  ża lu  w  
n ik im . U m a r ł i p r ę d k o  b ęd z ie  
p r z e z  w s z y s t k ic h  z a p o m n ia n y . A  
n ie  z a w s z e  ta k  b y w a ło . Z m a r ły  
S e jm  m ia ł  s w ó j d o b r y  o k re s , k ie ­
d y  m o g ło  s ię  w y d a w a ć , że  a czk o l 
w ie k  p o w s t a ł  z  L o m in a c ji ,  s ta n ie  
s ię  p r a w d z iw y m  o d z w ie r c ia d le -  
n ie m  o p in ii  p u b l ic z n e j .  M ia ł on 
p r z e c ie ż  s w t je  s z c z ę ś l iw e  m o ­
m e n ty , g d y  u c h w a la ł  u s ta w ę  o  u - 
b o ju  ry tu a ln y m , ,v y s tę p o w a ł p r z e ­
c iw k o  m r s o n e r i i ,  z a p y ty w a ł rzą d
0 p o w o d y  w y s y ła n ia  n a r o d o w c o w  
d o  B e r e z y . W  d e c y d u ją c y m  m o -  
m e n c ie  z a b r a k ło  m u  <ednak d o ­
statecznie s i ln e g o  c h a r a k te r u  i 
dlategc z a k o ń c z y ł  ta k  n ie s ła w n ie  
r w ó j  ż y w o t  d n ia  13 w r z e ś n ia . J es l 
t o  jeszcŁ. je d e n  p r z y k ła d , ż e  tw a r ­
dy charakter i b e z k o m o r o m is o -  
w i ś ć  r ó w n ie  s ą  p o t r z e b n e  w  p o l i -  
t y c “ .

PORAŻKA 
PUŁL SŁAWKA

D e k r e t  o  r o z w ią z a n iu  S e jm u  
je s t  n ie w ą t p l iw ą  p o r a ż k ą  g ru p y  
p łk , S ła w k a  i s p r z y m ie r z o n y c h  z 
m m  k o n s e r w a ty s tó w . W y tr ą c o n o  
p łk . S ła w k o w i n a js i ln ie j s z e  j e g o  
n a r z ę d z ie , z a b ito  je g o  u k o cn a n e  
d z ie c k o  N ie w ą tp l iw ie  płk. S ła w e k
1 jeg o  p r z y ja c i e le  b ę d ą  n r ó b o w a ć  
o d e g r a ć  s ię , t r u d n o  je a n a k  p r z e ­
s ą d z a ć , w  ja k im  k ie ru n k u  te  u s i­
ło w a n ia  id ą .

UKŁADY
W  k o la c h  s a n a c y jn y c h  p a n u je  

p r z e k o n a n ie , ż e  u d z ia ł o p o z y c j i  w  
w y b u r a e h  m o ż n a  b ę d z ie  s o b ie  z a -

p ew ron  je d y n ie  w  d r o d z e  ja k ie g o ś  
u k ła d u . N ie  w ie r z ą  ta m  p o w s z e -  
cn n ie  w  m o ż liw o ś ć  ja k ie g o ś  u k ła ­
d u  z  o p o z y c ją  n a r o d o w ą . N a to ­
m iast są n a d z ie je  u b ic ia  ta rg u  z 
P P S , S t r o n n ic tw e m  P r a c y , a  m o ż e  
n a w e t  S tr o n n ic tw e m  L u d o w y m  
a c z k o lw ie k  tu  o b a w ia ją  się w ie l ­
k ic h  p r z e s z k ó d , k tó r e  n ie  b ę d ą  
m o ż liw e  d o  p o k o n a n ia  W  te n  sp o  
s ó b  is tn ie je  n a d z ie ja  s tw o rze n ia  
o p o z y c j i  „ J e g o  K r ó le w s k ie j  M o ­
ś c i " .  G d y b y  r o z w ó j w y p a d k ó w  
p o s z e d ł  w  ty m  k ie ru n k u , to  s ta li­
b y ś m y  w o b e c  z w r o tu  c a łe j n a sz e j 
p o l i t y k i  p a ń s tw o w e j w  k ie r u n k u  
le w ic o w y  m.

A WYBOF 
SAMOU* \Df-WE?

W  s fe r a c h  s a n a c y jn y c h  is tn ie je  
te n d e n c ja  o d w le k a n ia  w y b o r ó w  
s a m o r z ą d o w y c h . N ie  c h c ą  o n e  b o -

Strzały w Legionowie
-wr k gr*vm • r t r  .«» •-

T r z y  o s o b y  r a n n e

w ie m , b y  w y b o r y  s e jm o w e , w  k t ó ­
r y c h  n ie  b ie r z e  u d z ia łu  o p o z y c ja  
lu b  b ie r z e  w  n ich  u d z ia ł t y lk o  c z ę ­
ś c io w y  n ie  s ą s ia d o w a ły  z b y t n io  z 
w y b o r a m i s a m o r z ą d o w y m ., w  k t ó ­
r y c h  b ę d ą  b r a ły  u d z ia ł w s z y s tk ie  
s tr o n n ic tw a  p o li ty c z n e . D la te g i 
n ie w ą tp liw ą  je s t  rze czą  r o z d z ie le ­
n ia  w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h  n a  
ra ty .

N ie w ą tp liw ie  n a jb liż s z e  d n i —  
k o ń c z y ł  n a sz  r o z m ó w c a  —  p r z y ­
n iosą  w y ja ś n ie n ie  i d o w ie m y  się, 
ja k ie  r o z m o w y  p r z e d w y b o r c z e  
D yły  ju ż  p r o w a d z o n e  i  d o  ja k ic h  
m o g ą  d o p r o w a d z ić  r e z u lta tó w .

1 0 0  zabitych i rannych
w  b i t w i e  A r a b ó w  z  A n g l i k a m i

J E K O Z O b ‘ M A , 16. 9. W czora j w 
gadzim  ch popołudni on ych  v  pobliżu 

Ram allah dosz ło  d o  starcia pom iędzy 
silnym  oddziałem  pow stańcu., a  w oj­
skam i brytyjskim i. Piechota angiel­

ska wsnom agana była  przez 14 aa 
m olotów .

W alk o U w ala Jo ranr P o  obu 
stronach liczb* zabitych i r a n r » -Ł 
przekracza 100 'udń .

Powstańcy arabscy
w y p a r c i  w  g ó r y

cy
J E R O Z O L I M A , L6. 9. P o w s ta ń  

a r a b s c y  p o d  n a p o r e m  s i ł  a n ­
g ie ls k ic h  w y c o fa l i  s ię  w  g ó r y  n a  
p o łu d n ie  od  N a b lu s . P ie c h o t a  a n ­
g ie ls k a  na p o d s ta w ie  w y w ia d u  
lo tn ic z e g o  z d o ła ła  o k r ą ż y ć  p o w ­

s ta ń c ó w , k tó r z y  b ro n ią  s ię  zacie­
kle .

Z  J e r o z o lim y  d o n o s z ą , że  w po* 
b liż u  G aza , n a  p o łu d n ie  od  J e r o ­
z o lim y , d o s z ło  r ó w n ie ż  d o  w ię k ­
s z e g o  s t a r c ia  z  p o w s ta ń c a m i. P c  
io h n o  p o le g ło  ta m  11 A rabów -.

D e c y z j a  v  s p r a w i e  s u d e c k i e j  u l e g ł a  z w ł o c e

Z  ta rc zą , czy na ta rczy
wraca Chamberlain rto Londynu

W cz o ra j w  nocy w L ,ef,ionov .ie, 
p rzech od zą cy  w y  w ia d ow ca  ło w ia - 
lo w e g o  urzęau ś led czego  Jan Św i­
dersk i, zau w aży ł ia ą c e g »  ilicą  ja ­
k ieg oś  m ężczyzn ę , k tó r y  w y g lą d e m  
p rzy p o m in a ł p oszu k iw a n eg o  b a n ­
d y tę . W y w iad ów  ca w e z w a ł id ą ce ­
g o  d o  za trzym ania  się.

B y ł  to m ieszk a n iec  I  eg ion ow a , 
J ó z e f P ią tek , k tó r y  p rzy p u szcz a ­
ją c , i i  m a p rze d  seb ą  z łod z ie ja , d c  
b y ł r e w o lw e ru  i  na w ezw a n ie  o d ­
p o w ie d z ia ł strzałam i.

W czasie o b o p ó ln e j w y m ia n y  
strza łów , zesta li ra n n i: ś w id e rsk i,
P ią tek  i  p rzech od zą cy  h a n d low iec , 
B ron is ła w  K zecz y ck i (L e g io n o w o ), 
ś w id e rs k ie g o  p rzew iez ion o  d o  szp ' 
ta la  I rzem ien iem ? P a ń sk ieg o , R ze 
r z y ck ie g o  —  d o  św , O ucha . P iątka

zaś —  ja k o  n a jlż e j ra n en go  — prze 
p row a d zon o  d o  d om u.

Straszna katastrofa
w czasr.3 ćwiczeń 

p rz e d  w lo tn 'c zy  ch
T O K IO , 16. 9. J a k  d o n o s i  a gen  

c ja  D o m e i, w c z o r a j  w ie c z o r e m  w  
c z a s ie  ć w ic z e ń  o b r o n y  D r z e c iw lo t  
n ic z e j w y d a r z y ło  s ię  k ilka  w y p a d  
k ów . P o d  J o k o h a m ą  u d e rzy ł s ię  
tr a m w a j z s a m o ch o d e m  J e s t  b a r  
d z o  w ie le  ra n n y c h , P o n a d to  zm a r 
ło  n a g le  2 c z ło n k ó w  o b r o n y  p r z e ­
c iw lo t n ic z e j .

L O N D Y N , 16. 5 .  O d ja z d  C h a m ­
b e r la in a  z B e r c h te s g a d e n  u le g ł  
n ie z n a c z n e m u  o p ó ź n ie n iu  i d o p ie ­
r o  o  g od z . 9 .30 o rera ie r  b r y t y js k i  
w  to w a r z y s tw ie , m in is tra  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  R ib b e n t r o p a  s a m o ­
c h o d e m  u d a ł .się d o  M o n a ch iu m .

Z  M o n a c h iu m , p o  s p o ż y c ia  k r ó t ­
k ie g o  p o s iłk u , p r e m ie r  s a m o lo te m  
b r y t y js k im , k tó r y m  p r z y le c ia ł  
w c z o r a j ,  o d le c ia ł  z  p o w r o te m  do 
L o n d y n u .

P o s ie d z e n ie  g a b m e tu  n ie  z o s ta ­
ło  na ra z ie  z w o ła n e , a le  w s z y s cy  
m in is tr o w ie  są w  p o g o + o w iu  i g a ­
b in e t  m o ż e  b y ć  z w o ła n y  w  c ią g u  
g o d z in y , je ś l i  p r e m ie r  p o  p o w r o ­
c ie  z a d e c y d u je , że  p o s ie d z e n ie  g a ­
b in e tu  m a  się  o d b y ć  je s z c z e  d z iś  
w ie c z o r e m .

J est je d n a k  rzeozą  p r a w d o p o ­
d o b n ą , ż e  p r e m ie r  C h a m b e i la in  
b ę d z ie  c h c ia ł  s p ę d z ić  w ie c z ó i  
p r z e d e  w s z y s tk im  n a  w y c z e r p u ją ­
c y c h  n a r a d a c h  z lo r d e m  H a l i fa -  
x e m , sir  J o h n  S im o n e m  i s ir  S a ­
m u e le m  H o a r e  o r a z  w y s łu ch a t  
r e la c j i  i z a s ię g n ą ć  o p in ii  lo rd a  
R u n c im a n a , k tó r y  p r z y la t u je  d o  
L o n d y n u  o  g o d z . 1 7 -e j .  W  ty m  
w y p a d k u  p o s ie u z e n ie  g a b in e tu  
o d b y ło b y  s ię  d o p ie r o  ju tr o .

W  k a ż d y ,n  ra z ie  w y ja ś n i ło  się  
ju ż  o b e c n ie  d e f in ity w n ie ,  że  p r e ­
m ie r , o  ile  n a s tę p n e  s p o tk a n ie  z 
H it le re m  d o s z ło b y  d o  sk u tk u  o d ­
le c i  d o  N ie m ie c  d o p ie r o  w e  ’ v to - 
r e k . „ 'r z e s u n ię c ie  t e g o  te r m in u  s to i 
w  z w ią z k u  z  n ie m o ż n o ś c ią  p r e m ie ­
ra  D a la d ie r  p r z y b y c ia  d o  L o n d y -

D e m o k r a c j a  i  n a r ó d
K a n c le rz  H it le r  w  sw y m  p o ­

n ie d z ia łk o w y m  p rz e m ó w i en i u 
w  N o rym b e rd ze , z a a ta k o w a ł  
d e m o k ia c je .

,,N  leszcze rość dem okracji prze­
jaw ia  6io w tym , że dem okracje 
p-zedstaw iąją  siebie, jako ustró 
luJow y, państwa zaś autoryta ty ­
wne, jako dyktatury. V, rzeczyw l 
stości istnieją na św iecie tylko 
dwa kraje, które ja k o  wielkie m o­
carstw a posiadają rządy, mające 
poparcie t»9 proc, ca łego  narodu. 
T o, co  w innych krajach  określa 
się,’ ja k o  dem okrację, jest w więk­
szości w ypadków  n iczym  innym 
jak zręcznym  kierowaniem  opinią 
publiczną i bezczelnym  w yzysk iw a­
niem osiągniętych  przez to  rezul­
tatów . D em okracje uwielbiają na­
wet bolszew icki ustrój państw ow y, 
jakkolwiek on  san nazyw a się d y ­
ktaturą proletariatu .”
T r u d n o  zap rzeczyć  w o d z o ­

w i T rz e c ie j R zeszy, że so ju sz

biednych kra jow ców  na pastw, Ł 
k iego losu. Rów nocześnie jedna! 
dem okracje nie c o fa ją  się pr* ™ 
p r z y w o łw  aniem do rozsądku tu­
b y lców  w e w łasnych  kolonia* h 
przy pom ocy „am uletów  i bomb.
T o sa jednak t, każdym  razi,* „ęy - 
w iliza-y jne”  bom by, w odróżnia­

niu od brutalnych  bomb, których 
używ ali W łosi w A b isy n ii.1'
D o sa d n ie ,  w y ra ź n ie  i c a łk o ­

w ic ie  z go d n ie  z r z e c z y w i s t o ś ­
cią. Z d e m a sk o w a n ie  o b łu d y  
d e m o k ra c j i n ie  m o g ło  b yć  do ­
ko n an e  lepiej, j a k k o lw ie k  do­
k o n an e  z o sta ło  w  w y r a ź n y m
in teresie  p o lity cz n y m  T rzec ie j i -^ a k c y ^  „ R o b o tn ik a " ,• „D z ie ń  
Rzeszy. , n ik u  L u d o w e g o "  i „ N a sze go

r a k  b o w ie m  jest. leżeli P rz e g lą d u ",  p o s łu g u j  j s ię  lu  
„ id e a ła m i d e m o k ra c ja  bronią k ru cz k ie m , tw ierdząc, że C ze ­
się  n rz y n a lf  żn o śc i NmJWCRW c6ó sł#W ‘acjf«'*est, jaląo  całość, 
su d e ck ich  d o  Czechnsłow flc ji, b a st io n e m  „ d e m o k ra c j i’’ p rze ­
to o cz yw iśc ie  taka  o b łu d a  nie c jw  f aSj,, z m o w i“. 
w y trz y m u je  k ry ty k i.  Jeżeli d y -

| s t r o m m ' |tgo  
nej w ięk szo śc i.

O b ro n a  in te g ra ln o śc i przez  
, C ze ch o s łow ac ję , —  to o b ro n a  

in teresu  n a ro d o w e g o  przez  
Czechów  i tak  m o ż n a  ich  s ta ­
n o w isk o  zrozum ieć. A le  u b ro -  

' u a  tego in te re su  w  im ię  „dem o  
k ra c j i" ,  czy li w o li lu d u , jest 
przecież  ja w n y m  ab su rdem ,  

i T o  też „ d e m o k ra c je "  z ach o d -  
, nie, czy też naw et p rze d sta w i-  
1 c iele d e m o k ra c j i u nas, k tó ­

ry ch  trzeba sz u k a ć  w p o b ł iżu

,r*

d e m o k ra c j i fr a n c u sk ie j  i  czes ] wy u *y  inu je  u r y iy M .  **; j j a j. tf|o yy ie c  w  im ię  „dem o
k ie j ze S ta l in o w sk ą  M o sk w ą ,  k te tu rf i.^ d ° w rsk ą i «  Rc -1 ’ ’ y  k r a c j i "  r a le ż y  p o g w a ł c i ć  ,.wo-

d yk ta tu rę  m a so ń sk ą  w e  k r a n - ,  ,
cji m ie n i s ię  d e m o k ra c ją  1 
p rz e c iw sta w ia  dyk ta tu rze  fa ­
szy sto w sk ie j,  czy n a ro d o w o -  
soc ja listyczu e j, to w  k o ń cu  
zw m lenn ik  u d z ia łu  c a łe g o  n a ­
ro d u  w  rz ą d a c h  p o m y ś li  sobie, 
czy n ie  le p szy  ten u stró j rz ą ­
d ó w  au to ry ta ty w n y c h , gdzie  
p rz y n a jm n ie j  rz ą d z i c if  "w 
im ię  n a ro d u  i z god n ie  z n a "

jest isto tn ie  so ju szem  id e o ­
w ym . i

„W id r m y  przecież także — - r.ió- 
w ił d s ie j kanclerz —  że przedsta­
w iciel m oskiew skiego bolszew izm u 
obraca się v k ok  dem okracyj, jako 
ich sprzym ierzeniec, o toczon *  sza­
cunkiem . W  ciągu stuleci dem okra 
cje , stosu jąc najbrutalniejszą siłę, 
podporządkow yw ały sobie obce na 
rodv, W  chw ili jednak, gdy N iem ­
cy  żądają  sw ych  kolonii, ośw iad­
cza im « ę ,  żc nie m ożna w ydać

n lezap rzecza l- k tó re j od  la t  d o ść  daw m ych  u- 
czą nas żydz i i ic h  m a rk s is tó w  
scy  u czn iow ie . D la  n a s  u d z ia ł 
n a jsz e rsz ych  'w a r s tw  w  rz ą ­
d ach  p ań stw e m , w sp ó ln e  
d źw ign ię c ie  o d p o w ie d z  a ln o ś-  
ci za lo sy  n a ro d u  n ie  iest de­
m o k ra ty c z n y m  o sz u s iw e m , a le  
p o stu la te m  p o lsk ie j  p ra w d y .  
N i e  w  i m i ę  d e m o k r a ­
c j i ,  a l e  wr i m i ę  P o l ­
s k i  d o m a g a m y  s i ę  
b y  o r z ą d a c h  w * "P  o 1- 
s c e  d e c y d o w a ł  n a ­
r ó d .  by*  r z ą d  l i c z y ł  
s i ę  /■ d o l ą  i i n t e r e ­
s e m  n a j s z e r s z y *  c h  
w a r s t w  l u d n o ś c i ,  b  y  
k a ż d y  P o l a k  m ó g ł  
c z u e  s i ę  w P o l s c e ,
j a k  w* d o m u .  j a k  u 
s i e b i e

I  tak  sejm , o p a rty  u a  p o ­
w sz e ch n ym  g ło so w a n iu ,  m oże  

lę lu d u "  w  S ą d e ta c h .  N ie  w w - ś ro d k ie m  do celu. a le  ty l-
daje  m i się, b y  to b y ła  n a j-  jCQ śro d k ie m . Z m ia n a  o rd y n a -
szczę śliw sza  o b ro n a  in te re só w  c ” w yborcze j m oże b y ć  ty lko

d o k o n a n a  w  i m i ę  i n t e ­
r e s ó w  p o l s k i e g o  n a -

nu w c z e ś n ie j n iż  w  p o n ie d z ia łe k  
ra iio .

D o ty c h c z a s  n ic  n ie  w iu d on ro  
ja k i  b y ł  p r z e b ie g  i w y n ik  ro z m ó w  
k a n c le rza  z C h a m b e r la in e m . P o z a  
n im i d w o m a  ta je m n ic ę  ię  w ie  t y l ­
k o  t ło m a c z  d r . S ch m id t.

C z e c h o s ło w a c ji

W m a w ia n ie ,  że o b ro n a  C ze ­
c h o s ło w a c j i w y n ik a  z ntere- 
sów  „ d e m o k ra c j i1, je st ja w ­
n y m  szko dzen iem  C zech o sło  
w a c ji w p o lsk ie j  o p in ii.  M y  ni* 
lu b im y  k ła m s tw a  i  o b łu d y ,

r o d u ,  a l e  n i e  w  i m i ę  
d e m o k r a c j i  i w  in te re ­
sie  ró żn ych  o bcych  p rz y b łę ­
dów*, że ru jących  na jej h a ­
s łach . T  G .

N e r i l l e  C h a n  b e r ło m  —  n a jp o ­
p u la r n ie js z a  d z iś  p o s ta ć  p o l i ­

ty czn a .

P rzed  w y s t a n o  w a n iem  z  M o n a ­
ch iu m  d o  L o n d y n u  C h a m b e r la in  
z ło ż y ł  n a s tę p u ją c e  k r ó tk ie  o ś w la d  
cze n ie , n a d a n e  p rzez  r a d io :

Byłem  c ie lc e  wzruszony gorzcy™  
i przyjaznym  przyjęć em nie i r lk o  ze 
strony rządu, ale i iciiiośc , która wy 
szła na ulice, by m rie  pow itać. Obec 
nie powr.-canr do A n glii p o  dłuższe 
rozm ow ie, jak ą  odbyłem  w czoraj z 
niem ieckim  ka.iclerzem  w czoraj po 
południu, i mam nadzieję, że  w krótce 
o d V d 0 z nim drugą *-czmowę, p o  na­
radzeniu się. z kolegam i w  Londynie

C h a m b e r la in  w y s ta r to w a ł z 
M o n a ch iu m  o  g o d z . 12.48
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Pogoda słoneczna
Przcw idj-w any przebieg p o g o d j w 

dniu 17 b. m.
P o  m gl:stym  i miejscami chmur­

nym ranku, zw łaszcza w  dzielnicach 
w schodnich  i południow ych  -  po 
goda słoneczna o  zachmurzeniu r -  
m iarkowanym . N oc chłodna (w  g ó ­
rach przym rozki). W  ciągu inia 
w zrost tem peratury d o  18 st. Słabe 
w iatry m iejscow e, jedn ik i  Drzewa"ą 
nóhaocno -  zachodnich.


